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Spuścizna osła w innego p. Idzikow skiego
Przymusowe związki rzemieślnicze

b y łyb y  nieszczęście n dla poi kiego rzemiosła
S p raw a  p rzym u sow ych  o rga r.i-  

z a t y j  rzem ie ś ln ic zy ch  n ie  je s t  r.o 
w a  i w a łk ow an a  je s t  ju z  od sze­
reg u  la t. Ich  zw o len n ic y  w y su ­
w a ją

ja k o  w ab ik a  
ob ie tn ice , że tą d ro gą  rzem ios ło  
w e jd z ie  w  ok res  rozk w itu , że u ła ­
tw io n e  zo s tan ie  o trzy m yw a n ie  za 
m ów ień  rzą d ow ych , że  b ed z ie  m oż 
na w y v  o z ić  p o lsk ie  w y ro b y  r z e ­
m ieś ln ic ze  na ryn k i za g ra n iczn e . 
O b liczon e  w szys tk o  je s t  na to, że  
rzem ieś ln ik , k tó ry  u g in a  s ię  dziś 
p o d 'b r z e m ie n ie m  kryzysu , u w ie ­
r z y  w re s z c ie  w  te szum ne ob ie t­
n ice  i p o w ie  sob ie : sp róbu jm y
m oże ten  p rzym u s je s t  r z e c z y w iś ­
c ie  lek a rs tw em , na obecne t ru d ­
ności, m oże z n im  b ęd z ie  nam  le ­
p ie j.

P L A N Y  P. ID Z IK O W S K IE G O

T a k im  b o jo w n ik iem  p rzym u so­
w ych  o r g a n iza c y j w  rzem io ś le  
byt b. poseł Id z ik o w sk i, d z iś  o s ła ­
w io n y  a fe rą  p od a tk ow ą  D z ięk i 
sw o im  w ys iłk om  i n a jp r z e ró ż n ie j­
szym  stosunkom  s ta ł s ię  on  v  
k ró tk im  czas ie  w ie lk ą  f ig u r ą  w  
św ieeie r zem ie ś ln ic zy m  —  zosta ł 
w icep re zesem  Z w ią zk u  Izb  rzem ie  
Slniczych. i s p e c ja lis tą  w  sp ra ­
w ach  pod a tk ow ych . C hcąc jed n ak  
utanąć u szczy+u kar je r y  i 

stać s ię  d yk ta to rem  w śród  r z e ­
m ios ła

w  całem  te g o  s ło w a  zn aczen iu , 
podniósł k on ieczn ość  s tw o rzen ia  
przym usow ych o rg a n iz a c y j r z e ­
m ieślniczych. W  ten  sposób d z ię ­
ki sw ym  stosunkom  w  s p ra w a c h ' 
podatkowych ( z a  k tó re  w k ró tc e  
zo s ta ł osad zo n y  -v w ię z ie n iu ),  m a 
ją c  la. sobą p rzym u sow e  o rg a n i­
zacje, w y ró s łb y  p Id z ik o w sk i na 
osobę k o n cen tru ją cą  w ła d zę  nad 
rzem io s łem  w  sw o jem  ręku .

N a jp .e r w  w ię c  p ró b ow a ł p rz e ­
p ro w a d z ić

cech y  przymusowe, 
wobec te g o  jed n ak , że  o rg a n iza - j 
c je  cechowe s tan ow czo  w y p o w ie ­
d z ia ły  s ię  p r z e c iw  p rzym u sow i. 
Id z ik o w sk i u znał, że n ie  op łaci bię 
p rz ep ro w a d za ć  p rzym u su  w  ce­
chach. Z a d o w o lił  s ię  w ię c  tem , że 
odebrano c ech ow i ca ły  s z e re g  u- 
praw nień, p rzed ew szy s tk iem  w  
spraw ach  g osp od a rczych  i za ­
m iast n ich  pos tan ow ion o  s tw o ­
r z y ć

rzem ieślnicze zw iązki gospo­
darcze,

n a k tó re  p rze la n o  te u p ra w n ie ­
nia. T e  w ła ś n ie  zw ią zk i g o sp o d e r  
ozc (k tó r y c h  w  p ra k tyce  dotąd  je  
szcze niem a), m ogą  b yć  uznane j 
z *  p rzym u sow e , co ozn acza , sc 
w szyscy rz e m ie ś ln ic y  d an ego  za ­
wodu m u s ie lib y  dc ta k iego  zv, *ąz- 
ku n a leżeć .

C Z E M  T O  G R O Z I?

N a jw a ż n ie js z e  m o tyw y , k ie ru ją  
ce p rz ec iw n ik a m i p rzym u sow ych  
o r g a n iza c y j,  b y ły  ła tw o  zrozu m ia  
łe. P rzym u so w a  o r g a n iza c ja  m usi 
o b e jm o w a ć  w szys tk ich  rzem ieś ln i 
ków  b ez  w y ją tk u , za rów n o  ch rze ­
ś c ija n  ja k  i żyd ów . S tw o rzen ie  tu­
k i ch o r g a n iza c y j d a łob y  w  n ich  

zn aczn ą  p rz ew a g ę  żydom , 
tr zeb a  bow iem  pam iętać, że n a­
w e t  n a  te ren ie  s to lic y  w ię c e j ż y ­
dów p os ia d a  k a r ty  r z em ieś ln ic ze  
n iż  ch rześc ija n . N a  w sch odz ie  
zaS stosunek  ten je s t  je s zc ze  gor­
szy.

N ic  d z iw n ego  p rzeto , że ś w ia ­
dom i te g o , co im g ro z i rzem ieś ln i 
c y  c h rze ś c ija n ie  w y p o w ia d a li s ię  
b a rd zo  os tro  p rz e c iw  p rzym u so­
w y m  o rg a n iza c jo m . C-hca on i za ­
ch ow ać  n ieza leżn ość  o r g a n iz a c y j­
ną w e  w łasn ych  cech ach  i s tów a  
rzyszen ia ch , P o łą c ze n ie  w  je d ­
nym  zw ią zk u  gosp od arczym , w  
k tórym  żyd z i m ie lib y  w iększość , 
u za le żn iłob y  c a łk o w ic ie  r z e m ie ś l ­
n ik ów  c h rze ś c ija ń sk ich  od  rzc- 

m ie ś ln iK Ó w  żydow sk ich , 
d a ją c  je s zc ze  w ięk szą  n iż  dotąd  
m ożn ość w y p ły w a n ia  na w ie rzch  
te g o  rod za ju  typom , co b. poseł 
Id z ik o w sk i, k tó rego  dziś  n a w et 
BB w yk lu czy ło  zc sw ego  grona. 
Z am ia st w zm ocn ien ia  g osp od a r­
czego , rzem io s ło  ch rześc ija ń sk ie  
zo sta łob y  osłab ion e.

T en  w z g lą d  b y ł n a jw a żn ie js zy  
i on  d ecyd ow a ł o n iep rzy ch y ln e j 
p os ta w ie  r zem ieś ln ik ó w  p o lsk ich  
wobec p rzym usu . D la te go  też jak  
k o lw iek  d ziś  g los  spo łeczn ych  o r ­
g a n iza cy j r zem ieś ln ic zy ch  n io 
je s t  zu p e łn ie  b ra n y  pod u w agę, a 
n a w et zo s ta ła  ro zw ią za n a  o r g a n i­
zac ja  łą cząca  te  s to w a rzys zen ia  j

(C en tra ln e  T o w . R ze m ie ś ln ic z e ),  
izb y  r z em ieś ln ic ze  w o jew ó d z tw  
cen tra ln ych  i w sch odn ich  w y p o ­
w ie d z ia ły  s ię  p rz e c iw  p rzym u ­

sow i.
W Ą T P L IW E  K O R Z Y Ś C I

T rz e b a  zaś p rzy tem  pam iętać , 
iż  o b ie tn ice  dostaw ’ i zam ów ień  są 

ty lk o  p rzyn ętą .
P r z e c ie z  je ś l i  te  p rzym u sow e  o r ­
g a n iza c je  p ow sta łyb y , to i w ted y  
za m ów ien ia  i d os taw y  o trzy m y ­
w ać  m o g lio y  ty lk o  c i r z e m ie ś ln i­
cy, k tó r z y  p rz ed s ta w ia lib y  p e w ­
ną g w a ra n c ję  m a te r ja ln ą , 
a o g ó ł n ieb y  n a  tem  n ie  sk o rzy ­

sta ł.
Do o trzy m yw a n ia  tak ich  rob ót 
trzeb a  byłoby  tw o rz y ć  sp ec ja ln e  
spółk i, co i d z iś  m ożna rob ić . Spół 
k i ta k ie  w y m a ga ły b y  k a p ita łu  i 
k red y tów , a tego  n ik t n ie  d a łby  
rzem ieś ln ik om . N ic  tu  n ie  pom óg ł 
b y  żaden  p rzym u s, k tó ry  pod 
w zg lędem  gospodarczym  mc 
p rz ed s ta w ia  żad n ej w a rto śc i.

J E D N O  T Y L K O  R Z E M IO S Ł O ?
C h a ra k te ry s ty czn a  rzecz , iż  

p rz e c iw  p ro je k to w i p rzym u so­
w ych  o rg a n iza c y j w  p rzem yś le  i 
han d lu  bard/o o s tro  w y s tą p ili  

ku pcy  i p rzem ys ło w cy .
Jed n ych  ty lk o  rzem ieś ln ik ó w  

zd o ła ł „u s z c z ę ś l iw ić "  Id z ikow sk i, 
w y k o rzys tu ją c  sw e stosunk i, m c- 
zliv,’o śc ią  tw o rz en ia  o rg a n iza cy j 

p rzym u sow ych .
C a le  szczęśc ie , że  p rzym u s ten  

m oże być  w p row a d zo n y , a lbo też 
m ożna go n ie  w p row ad za ć . Pon ie- 
%vaż
n a jb a rd z ie j za in te resow a n e  izb y  
rzem ie ś ln ic ze  te g o  p rzym u su  so­

b ie  n ie  •‘ y czą , 
m ożna p rzyp u szc za ć , iż  p lan  P- 
Id z ik o w s k ieg o  n ie  zo s tan ie  p rz e ­
p ro w a d zo n y , tem b a rd z ie j, że s a n  
n ied o sz ły  d yk ta to r  skom prom ito ­
w a ł s ię  o s ta te czn ie  i d z iś  toczy  
s ię  p rz e c iw  n iem u  ś led z tw o , k tó ­
re  za p ro w a d z i go p rz ed  k ra tk i 
sadow e. W . B a rcz .

S ą d  o d n a w i a  c p ł o s z e n i a  u p a d ł o ś c i

Która nie pokryw* nawet kosztów
N o w e  p rz ep is y  o u pad łośc iach  

w  a rt. 13 ro zp o rzą d zen ia  R. P . 
o g ra n ic z y ły  o g ła s za n ie  u pad łośc i 
firm om  p rzem ys ło w ym  i h a n d lo ­
w ym . w  tyąh  w yp ad ka ch  g d y  n ie ­
m a szans, że  p ok ry te  będą zw ią ­
zan e z tem  k oszty . W  dn iu  w czo  
ra js zym  p ie rw s za  te g o  rod za ju  
sp ra w a  zn a la z ła  s ię na w okan ­

d z ie  I I  h a n d low ego  Sądu O k ręg o ­
w e g o  w  W a rs za w ie .

L ik w id a to rz y  sp. akc. .T o w a ­
rzys tw o  P rz em y s ło w e  K . D ą b ro w ­
s k i"  zg ło s ili w n io sek  o o g ło s zen ie  
spółce upad łośc i. Sąd jedn akże  
podan ie  to o d rzu c ił u zn a jąc , że  w  
danym  w ypadku  n iem a  szans p o ­
k ry c ia  k osztów  postęp ow an ia .

jak poznaf fałszowana żywność
i o k r e ś lić  d o b ro ć  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h ?

W  poprzedniej pogadance omó­
w iliśm y cechy dobrego i „z lego “  
mleka. O ocenie omówimy joden z  
przetworów  mlecznych, który za j­
muje poczesne miejsce w  szeregu
produktów codziennego użytku, 

M A S ŁO
W  hnudlu zuajdują się dwa ro­

dzaje masła —  masło deserowe, w y­
rabiane ze śmiotanki słodkiej, i  ku 
channe, ubijane zo śmietany kwa­
śnej. Śmietankowe masło posiada 
mniejszą kwasotę oraz p rzyjem niej­
szy zapach i smak. Masło wyrobio­
no ze śmietany zbieranej w ciągu 
kiiku lub nawet kilkuuastu dni jest 
niesmaczne, a nawet zjełczalo, oćl- 
nizu niezdatne do użytku, ponieważ 
t>od wpływem  działania drobnou­
strojów  śnnelaua przy dłuższem 
staniu ulega zepsuciu.

K o lo r  masta dobrego jest b iały 
albo żółtawy-. Zabarwienie żółto za­
leży od k a m ien ia  krów  świeżą pa­
szą. Zimowe masło jest bialc i  d la­
tego brzydsze, to  też bywa ono czę ­
sto podbarwiane orleanem, sokiem 
z marchwi alho szafranem. Tego 
rodzaju „popraw ien ie 11 masła nic 
jest szkodliwo dla zdrow ia i  dlate­
go jest dopuszczalne

Dobre masło zaw iera około 12 —  
13 procent w ody przy  84 proc. tłu­
szczu, pół proc. białka (sern ika ) i 
cukru m lecznego oraz pewnej ilości 
soli. Nawet najlepsze masło zaw ie­
ra trochę wody, ale procent je j  jest

niewielki i  takie masło nar v.-zy 
starannem wygniataniu m cie­
lą wody. M ów im y wówczas o dobrze 
wyrobionem maśle. W  maśle Solo­
nem zawartość soli jest oczywiście 
większa.

Fałszowanie masła zdarza się 
bardzo często. Masło jest produktem 
stosunkowo drogim , toteż pokusa 
większego, aczkolw iek nieuczciwego 
zarobku jest duża. Fałszowanie po­
lega zazwyczaj na zarabianiu wodij 
lub maślanką. W  obecności węgla 
nu potasowego masło p rzy  ugniata­
niu przyjm uje wodę w dużej ilości 
(do kilkudziesięciu procen t). W  ten 
sposób fałszu jąc można ciężar nia-: 
sła podwoić.

“W ykryć domieszkę maślanki jest 
łatwo • masło jes t wodniste, białe, 
a po wytopieniu daje osad z serni­
ka, W oda w  zim ie na przekroju ma­
sła widoczna jest w  postaci krysz­
tałków lodu.

Masło zensute ma kolor lekko 
brunatny i  posiada specyficzny, 
zje lezały zapach. Zdarza się, że o- 
solkr. masła, po wierzchu pachnaea 
i świeża, wewnątrz zaw iera jądro 
ze starego, zjełczałcgo masła. Dln-

K A S H R IS  
KASFlKIS

zadziwiła ca­
ły  ś w ia t

iuż za 2 dnt w 
Warszawie...
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Zawieszenie egzekucyj rislm zyih
- Projekt now2£0 r s z p t r z ą f c e i i i

T e g o r o c z n e  t e r m i n y  p ł a t n i ś c l
Naiizwvczbtnej daniny majijtliowei

Jak duno.-,i a jencja „ Isk ra 11, w  naj­
bliższym  czasie ukazać się ma roz 
porządzenie M in istra Spraw iedliwo­
ści, dotyczące sposobu zawieszania 
w  roln ictw ie nakładanych
przez im iy tu c je  kredytowe.

Rozporządzenie to, wydane na pod 
stawie ustawy z £-1 marca 1933, 
przew iduje zawieszenie cgzekitcyj 
przez l  rząd Rozjem czy, jeże li dłuż­
nik posiada warunki potrzebne dla 
zadarc ia  układu konwersyjnego. I - 
rząd R ozjem czy obowiązany jest do 
wyznaczenia terminu dla przesłucha­
nia stron i  wydania decyzyj najdalej 
w  c>ągn 1 1 dni od Wniesienia wnio­
sku "r z e z  dłużnika. W  przypadkach 
w yjątkow o nagłych, gdy  bliskość ter­

minu Ik y tac ji groziłaby przeprowa­
dzeniem je j przed rozstrzygnięciom  
wniosku dłużnika, przewodniczący 
Urzędu Rozjem czego może zawiesić 
egzekucję nawet bez wysfrtehnnia 
stron.

Instancję wyższą w  raUc zawiesze­
nia postępowania egzekucyjnego sta­
nowi Sąd Okręgowy, natomiast prze­
ciw odmowie zawieszenia egzekucji 
niema odwołania. Zawieszenie może 
być ucdiylonc, jeś li układ  
konwersyjny nk  doszedł do skutku z 
w iny dłużnika lub jeś li odpadła pod­
stawa, uzasadniająca zawieszenie c- 
gzekucji.

R zeź saren
w  w o ! e w ć d z t w a x h  za c h o d n ic h

D y re k c ja  L asów  P a ń s tw o w y ch  
nosi s ię  z zam ia rem  w yd a n ia  za ­
rząd zen ia , k tó re  spotka  się  z ż y ­
w ym  od d źw ięk iem  w  ko lach  m y­
ś liw ych . M ia n o w ic ie  co ra z  w y ­
ra źn ie j d o jr z e w a  p ro jek t o d s trza ­
łu  k ilku  ty s ię c y  sarn  i łań  w  la ­
sach  w o jew ó d z tw a  pozn ań sk iego  
o ra z  częśc iow o  na Pom orzu .

K ro k  tak i s ta je  s ię  n iezb ęd n y  
z te g o  w zg lęd u , że w  Pozn ań - 
sk iem  stosunek łań  do je le n i i 
sarn  dc kozłów , w sku tek  śc is łe j

och ron y  sam ic, s ta ł s ię  an orm al 
ny i w  w ie lu  sek torach  w yp ad a  
9 sam ic na je d n e go  kozia , co g ro  
z i d e gen e ra c ją  ra sy . B rak  zaś 
w ilk ó w  sp raw ia , że  na tu ra ln a  se­
lek c ja , p o le g a ją c a  na usuw aniu  
jed n os tek  słabszych , zu p e łn ie  n ie 
is tn ie je .

W z g lę d y  te sk ła n ia ją  d y rek c ję  
L a só w  P a ń s tw o w y ch  do p rzed s ię ­
w z ię c ia  środków  za ra d czy ch  i 
u rzą d zen ia  m asow ego  p o lo w a n ia  
d la  p rz e trzeb ien ia  zw ie rzy n y .

Wśtieklizna objawia si; po 21) laiath
o d  c z a s u  u k ą s z e n i a  p r z e z  w ś c i e k ł e g o  p s a

L W Ó W , 30.1 Donoszą ze Stanisła­
wowa o rzadkim i zdaję się dotąd 
w Polsce niespotykanym wypadku 
objawów wścieklizny u człowieka po 
£0 latach od czasu ukąszenia go 
przez wściekłego psa

W  czasie w o jny św iatowej został 
pokąsany przez wściekłego psa wło­
ścianin, W asyl Onu fry z Wnłczyńca. 
I'm ieszczony w  szpitalu austrackie- 
gc Czerwonego K rzyża , O un frj wy-

Cen? s p i r y t u s u
n a  k a m p a n ę  1 3 3 4 — 3 3
W A R S Z A W A  ( P A T . ) .  —  W c  

w o fo ra jszy iB  „D z ien n ik u  U s ta w 1* 
(N r .  4 ) og ło szo n e  zosta ło  ro zp o ­
rzą d zen ie  m in is tra  Skarbu z 22 
s ty czn ia  o u sta len iu  p od s ta w o ­
w e j cen y  za sp iry tu s  na Kam pan- 
ję  1934 '35 r. R ozp o rzą dzen ie  u- 
stn la n a stęo u ją ce  p od s taw ow e  ce 
n y  za 1  hl, 10 0  p ro cen tow ego  3pi 
ry tu  su su row ego  d la  w o j. w a r- 
8za w sk 'e g o  na 63.31 zł., d la  in ­
nych w  g ra n ica ch  m ięd zy  76.03 
zł. (w o j .  w ile ń s k ie ) i 53.63 zł. 
(w o j.  pozn ańsk ;e>.

zdrow iał i  w zięty  do wojska odbył 
całą kampanję wojenną, a po powro­
cie do domu żył, ciesząc się pcłucm 
zdrowiem.

A ż  niedawno poczuł się Onufry 
chory. Dwa razy udawał się do le­
karza w  Stanisławowie, ale zawsze 
stwierdzono, że jest zdrów. \ż ubie­
g łe j nied7-ioli, przebywająo w czytel­
ni „P ro św ity11, Onufry dostał nagle 
ataku, począł się rzucać i kąsać, tak, 
że z trudnością go obezwładniono i 
odstawiono do szpitala.

Przeprowadzone przez lekarzy ob­
serwacje, wykazały, że chorobę Onu­
frego należy tłumaczyć ukąszeniem 
wściekłego psa przecl £0 laty.

P r a c a  p o c z t y
w  2  d n i  ś w i ą t e c z n e

W  zw ią zk u  ze zb ieg iem  dw óch  
k o le jn y ch  dn i św ią teczn ych , w  
sobotę i n ied z ie lę , w yd an e  m a ją  
być za rząd zen ia  o d oręczen iu  
poczty . W  dniu  3 b. m., m im o n ie ­
d z ie li, p rz ew id y w a n e  je s t  je d n o ­
k ro tn ie  d o ręczen ie  korespon den ­
c j i .

M in is te r  Skarbu  w y d a ł ro zp o ­
r zą d zen ie  o poborze  n a d zw yc za j­
n e j d an in y  m a ją tk ow e j w  r . 1935.

P rzem y s ł i h an de l ( I I  g ru p a  
k o n tyn ge n to w a ) u iśc ić  m a ją  ca łą  
na leżność d an in y  do 30 cze rw ca , 
a n ie ru ch om ość  m ie jsk a  i n iek tó ­
re  bu dyn k i w  gm in ach  w ie js k ich  
( I I I  g ru p a  k o n tyn gen to w a ) do 31 
s ie rp n ia .

R o ln ic tw o  ( l  g ru p a  kontyngt-n- 
lo w a )  w r ła c ić  m a do 30 k w ie tn ia  
1935 r. za lic zk ę  w  w ysok ośc i l i  
p roc. podatku  g ru n to w eg o  d la  go ­
sp od a rstw  p ła cących  ro c zn ic  25 
— 60 zł. podatku  g ru n to w eg o , a 22  
proc, d la  p ła cących  p oaa tek  w y ż -  
dzy nad 60 z ł R ó żn ica  m ięd zy  za ­

lic zk ą  a o b lic zo n ą  na rok  1935 
kw otą  d an in y  ma być  zap łacon a  
p rzez  ro jn ik ó w  do 30 lis topada .

N a k a zy  za p ła ty  m a ją  być do­
ręczon e  p ła tn ik om  w  p rzem yśle  
i hand lu  do 15 cze rw ca , w  n ie ru ­
chom ośc iach  do l ó  s ie rp n ia , a w  
r o ln ic tw ie  do 15 lis to p a d a  r. b. 
Od n a ka zów  za p ła ty  p rz y s łu g u je  
p raw o  o d w o ła n ia  się w  te rm in ie  
30 dni W od w o łan iu  m ożn a p o d - ' 
nosić je d y n ie  za rzu ty  eo do braku 
obow iązku  u is zczan ia  dan in y , a 
n ie  co do p od s taw y  o b lic zen ia  d a - ( 
n iny, g d y ż  za rzu ty  te j d ru g ie j ka- 
tc g o r j i  n ic b ędą  w e a ic  r o z p a t r y - ' 
w a n a

Ile wyniesie tik  droaiych przedsiębiorstw

Zryczałtowany podatek obrotowy
według wniosków organ zacyj gospodarczych

W  n a jb liż s z y ch  dn iach  m a s ię 
ukazać ro zp o rzą d zen ie  M in is tra  
Skarbu w  sp ra w ie  poboru  z r y ­
cza łto w a n ego  podatku  o b ro to w e ­
go  oa  d robn ych  p rz ed s ięb io rs tw  
w  roku  1935. Jak  s łych ać, w  roz­
p orząd zen iu
uwzględnione zostały w  znacznej 

m ierze
w n iosk i p rzed ło żon e  p rzez  o r g a ­
n iz a c je  sam orządu  g o sp o d a rc ze ­
go.

P ro p o n o w a n y  p rz e z  te  o r g a n i­
za c ja  w y m ia r  z ry c za łto w a n ego  
podatku  o b ro to w ego  m a w yn o s ić  
w ra z  w ra z  z dodatk iem  kom u­
n a ln ym :

Obrót roczny (z ł.). Podatek (z ł,).
3.000 31.25
6.000 56.25

9,000 93.75
ia .000 131.25
15.U0O 168.75
18.000 206.25
21.000 243.75
24.000 281.25
21.000 318.75
30,000 356.25
35.000 406.25
4O.000 468.75
45.000 531.25

tego, w  celu zabezpieczenia się przcł 
oszustwem, należy p rzy  kupnie o- 
sełkę. jirzckrajać i  skontrolować je j 
śi odek.

Czasem do fałszowania masła u- 
żywa się tańszych od niego tłu­
szczów roślinnych lub zwierzęcych 
N ajczęściej fałszują. margaryną. 
Takie masło ma dość miękką konsy­
stencję, a po wytopieniu r.ie jest 
ono całkowicie klarowne. Istn ieją 
specjalne, fizyczne i  chemiczne spo­
soby w ykrywania m argaryny w  ma­
śle, ale nio będziemy się nad tem 
rozwodzić. Jedną z łatwych prob, 
pozwalających w ykryć w  maślo do­
mieszkę m argaryny jest rzucenh. 
kawałeczka masła na gorącą wodę: 
jeśli masło jest czyste, to rozpry­
śnie się na drobno kuleczk. —  za­
fałszowano margaryną w ytw orzy  na 
powierzchni wody dużo oka tłuszczo 
wc. Masło topione nio zawiera ser­
nika (b ia łka ) i  wody. Dobrze sic 
przechowuje.

Masło nictopionc zaw iera dużo 
witam in A . D ow iodły tego badania 
Locyy^go  i Gronhcima. .Najw ięcej 
w itam in ma górskie masło, w zależ­
ności od rodzaju paszy słabiej lub 
..ilniej zabarwiono na żółto 

IN N E  T ŁU S Z C ZE  ZV7IE R ZE 0E
Są to —  łó j wolowy, smalec w ie­

przow y i gęsi. Ł ó j wołowy bywa 
czasem zmieszany z łojem  baranim, 
czasem zaw iera domieszkę tłuszczów 
roślinnych. Sinaleo zatałszowany lo- 
,,cm i zarobiony wodą w  obecności 
węglanu potasowego jest twardszy 
i mniej topliw y. Dom ieszki te moz 
na w ykryć parzy topien iu: przykra 
w oii i rozpryskiwanie się jest tego 
dowodem. Domieszkę tłuszczów ro­
ślinnych w ykryć można zapomocii 
stężonego kwasu azotawego i  roz­
tworu rezorcyny w benzolu. P o ­
wstaje wówczas reakcja barwna. 
Czysty smalec w ieprzow y nic daje 
takiej reakcji. Smalec gęsi jest pół- 
p b  nny i ma kolor jasnożółty, pod­
czas gdy  w ieprzow y jest b ia ły  .

M A R G A R Y N A
M argaryna jest tłuszczem miesza­

nym —  roślinnozwicrzęeyra. Do w y ­
robu ja j służy mleko, żółtka ja j  ku­
rzych, łó j wołowy, i tusze zo roślin­
ne i specjalnie spreparowane oleje. 
Posiada, ona dużą wartość odżyw ­
cza, ale jest pozbawiona witamin. 

Dr A . R.

P R Z E C I W  P R Ą D O W I

v. y m .a r  z ry c za łto w a n e g o  po­
datku o b ro to w ego  w e d łu g  ty ch  
wn iosków  b y łb y  w ię c  w  r. 1935 
n iższy  w  stosunku do roku 1934 
o 1 1  p roc. a w  stosunku do la t  
1932 i 1933 o 11— 25 p roc., w  za ­
le żn o śc i od g ru p y  p ła tn ik ó w . 
O i le  w n io sk i te  z o s ta ły  o s ta te cz ­
n ie  u w zg lęd n io n e  p rz e z  M in . 
Skarbu, a  o ile  u le g ły  zm ianom , 
d ow iem y  się. z D z ien n ik a  U s taw .

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  3 0  s t y c z n i a

De\ śzj B elg ja  123.53 (sprzedaż 
123.34, kupno 123.22); Gdańsk 
172.3'. ( sprzedaż 173.30, kupno
172.44); olandja 358.35 (sprzedaż
159.25, kupno 357.45); Kopenhaga
116.00 (sprzedaż J 16.50, kupno
115.40); Londyn 25.y8 (sprzedaż 
26.11, kupno 25.85); N jw y  Jork 5.31 
i trzy  czwarte (sprzedaż 5.34 i trzy  
czwarte, kupn i 5,38 i trzy  c zw a rte ); 
N i Jork (kabel) 5.31 i siedem ós­
mych (sprzedaż 5. 34 i siedem ós­
mych kupno 5.28 i siedem ósm ych); 
P a ryż  34.93 (sprzedaż 35.02, kupno 
54.84); Szwajcarja 171.44 (sprzedaż 
171.87, kupne ' 71.u4) • Stokholra
134.60 (sprzedaż 134.65, kupno
133.35), W iochy 45.27 (sprzedaż 
45.39, kupno 1-5.15); Berlin 212.65 
(sprzedaż 213.65, kupno 21.1.65); 
Madr> t 72.4.’ (sprzedaż 72.81, kup­
no 72.09); P raga  22.12 (bprzedaż 
22.17, kupno 20.07).

Obroty średnie, tendencja prze­
ważnie słabsza, zwłaszcza dla dewiz

na Londyn i N , Jork. Banknoty do­
larowe w  obrotach pozagiełdowych 
5.30 i jedn a czwarta Kubel złoty
4.60 —  4.65 ł pół. Dolar zlo ty  8.90—  
8.89 ł *r :y ozwart i. Grani czystego 
złotu 5.9244, M arki niemieckie (ban 
Knoty) w  obrotach prywatn. 200.75 
— 200.50. Funt sterl (banknoty) w  
obrotach prywatnych 26.01

G I Ę Ł  A  Z B O Ż O W A  
w  a n i u  3 0  s t y c z n i a

Ogólny obrót 2.810 ton. w  tem ży­
ta 2.7G1 ton Notowąnęn pszenica jara 
cz. saki. 18  —  18.50, ii -molita 16 —  
18 50. zbierana 17 — 17.50. żyto I-szy 
st 14.50 -  15. H-gi 14.25 —  14 50
owies I-szv st. 14.50 —  15. Il-gi u .ję , 
—  14.50. III-ci 13 —  13.50. jęczmień 
brow. 21 —  22. gat. Il-gi , , . 7 5  — ,
19.25. III-ci 16,25 —  16.75, JV-t, 16—
16.25, groch poInv 22 —  24, Victcria 
45 —  43, nąka pszenna gat. I-B 31 —  
33. I-C 29 —  31. I-D 27 —  29, I-R 
25 —  27. II-B 23 -  25. D 22 -  23, 
!•' 21 —  22. Q 20 _  21. Ill-A  15 -  
16, żytnia gat, !-szy do 55 proc. 23 — 1 
24, do 55 proc. 22 —  23. gat. I l- g i 1 
17 18, razowa 17 —  18. poaUkhua
'4  50 —  6, otręby pszenne grube 
l l  — 11.50 średnie 10 —  10.50, mial-1 
kie 10 —  10*9, żytnie 8.75 — 9,

F o l a t k i  p r y w a t n e
P o d cza s  d ysk u s ji w  se jm o w ć j 

k om is ji b u d że tow e j podk reś lon o , 
że m im o u s iłow a ń  ze  s tro n y  spo­
łe czeń s tw a  i w ła d z , u s iłow ań , 
zm ie rza ją c ych  do r z e c z y w is te g o  
ob n iżen ia  cen s ze regu  p rze tw o ­
ró w  i d os to sow an ia  ich  do p o z io ­
mu m o ż liw o śc i n a b yw czych  sze­
rok ich  m as, is tn ie ją  p ew n e  pun­
k ty  oporu , k tó re  ba rdzo  w yd a tn ie  
p a ra b żu ją  ca łą  akcję .

Jednym  z tak ich  punk tów  op o ­
ru są k a rte le . O b liczon o , że  je s t  
ich  258. Są ja w n e , d z ia ła ją c e  w  
b ia ły  d z ień  i ta jn e , u kryte , n ie  
p ra gn ą ce  w y s tęp o w a n ia  w  p e ł­
nym  św ie t le .

N ieo m a l co d z ień  p rz y b y w a ją  
now e. J ed n ego  dn ia  m ów i s ię  o 
cem en c ie  (k a r te l  p ó ł ja w n y l dru ­
g ie g o  o gw o źd z ia ch  c zy  d ru c ie . 
S łu szn ie  zau w ażon o , i e  w p ad am y 
w  ja k iś  n ie sa m ow ity  w y ś c ig  karta  
liz o w a n ia  w  „s z a l k a r te ló w " .  -

S p o łeczeń stw o  u bożeje , b e z ro ­
bocie w zm a ga  s ię . n o życe  cen  n ie  
chcą  s ię  dom knąć, c o r  iz  b a rd z ie j 
c ię ż a iy  podatkow e d a ją  s ię  w e  
znak i lu dn ości. R o z le g a  s ię  co ra z  
don ośn ie j w o ła n ie  o „p o k ó j p o­
d a tk o w y ".

C zy  m ożn a w  tym  c za s ie  do­
puścić, aby  obok  k on ieczn ych  
św ia d czeń  ze  s tron y  o b y w a te li na 
rze cz  p ań stw a  i zo rg a n iz o w a n ego  
spo łeczeń stw a , is tn ia ły  i d z ia ła ły  
p ry w a tn e  o rg a n iza c je  g o sp od a r­
cze m on o p o lizu ją ce  p ew n e  g a łę ­
z ie  p ro d u k c ji i n a rzu ca ją ce  ryn ­
kow i ceny i ś c ią g a ją c e  do w ła ­

sn ych  k ieszen i p oda tk i p ryw a tn e , 
h a racz  z  c a łe g o  spo łeczeń stw a .

A n ach ron izm em  w  n asze j epo­
ce są w o jska  p ryw a tn e  i w o jn y  
p ryw a tn e , p ań stw o  n ie  m oże ich  
is tn ien ia  dopuścić . S łu szn ie

D la c z tg o  państw o, k tó rego  ro la  
i zak res  w ła d zy  je s t  tak o lb r zy ­
m i, dopuszcza  do tw o rzen ia  an ar- 
ch izu ją cych  ży c ie  gosp od arcze  
ośrodków , k tó re  p rzez  podatk i 
p ryw a tn e  g ra b ią  lu dn ość?

P rz e c ie ż  i  to je s t  an ech ro - 
n ,zm em , boda j, czy  n ie  rów n ie  
szkodliwym i.

M. s .


